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POZNAN, 17 października.
W przyszły wtorek, dnia 20 października, od- 
się prawybory czyli głosowania na wyborców 

gających wybrać posłów do izby poselskiej sejmu,
który znowu się zbierze w Berlinie.

Podaliśmy przed kilku dniami głos najprżewie­
rniejszego arcypasterza gnieźnieńskiego i poznań­

skiego, podniesiony do wszystkich jego owieczek
- f tak ważnej sprawie wyborów. Zachęcał on i za- 
~ irzewał każdego do wypełniania swego obowiązku,

2 ’ jako pasterz duchowny odzywał się do wiernych
iby przy wybieraniu swych pełnomocników „baczyli 
równie na interes kościoła jako i na potrzeby i rze­
telne pożytki ojczyzny“. Polecał, aby każdy, tak 
¡kapłanów jako z owieczek jego pieczy powierzo- 
iych, bez wyjątku brał szczery i troskliwy udział 

wyborach. Co do przymiotów zaś, które wybrani
Bają posiadać, odwołał się na okólnik swój dawniej-: 
Izy z dnia 6 listopada 1861 r., w którym obszer-

i jasno rzecz tę był wyłożył. Okólnik ten, 
e którego przepisy wszystkie mają wiernie, gorli­
wie i sumiennie być przed aktem wyboru spełnione, 
odczytany ze wszystkich ambon po ostatnióm nie-i 
dzielnem kazaniu, brzmi dosłownie jak następuje:

Przychodzi Nam znowu z powodu zbliżających się wybo­
rów deputowanych na sejm berliński, podnieść Nasz głos pą- 
sterski, przypomnieć wam wasze obowiązki i zarazem wskazać 
ich deoośność. W ciężkich żyjemy cza ach i trudne mamy 
powinności do spełnieni?., a jednak potrzeba, abyście rozważy­
my sumiennie, czego po nas wymaga dobro kościoła, dobro 
kraju, a w szczególności dobro W. Ks. Poznańskiego; czego 
ijwinój strony wymagają względy prawości chrześciańskh j, 
a z drugićj strony względy uczciwćj roztropności, uczynili 
uszystko to, czego prawo ku zabezpieczeniu istotnych intere­
sów naszych dozwala.

Napominamy was przeto i obowięzujemy najmocniśj, 
ibyście się żadnemi względami doczesnemi, żadnemi świato- 
wemi pobudkami nie dali odwieść od udziału w tćj ważnćj 
sprawie, do‘którćj wam konstytucja państwa drogę otwórzyla. 
Komu tylko wolno mieć udział w wyborach, niech przestrzega 
prawa swego pilnie i sumiennie, pomnąc na to, że się w ten 

¿¡Usposób przyłoży do ustalenia i p<?większenia dobra kościoła 
¡¡ojczyzny. Usuwanie się od wybojów lub niedbałość i obo-1 
¡{tność na nie, nie dałyby się przed sumieniem waszćm niczćm 
usprawiedliwić.

Obierajcie na przedstawicieli uczyć i potrzeb waszych mę­
żów wiernych kościołowi św., przejętych wewnętrznćm przeko­
naniem, że jest każdego świętym obowiązkiem bronić praw re- 
ligii, praw kościoła, stać statecznie po stronie Ojca św., zwłasz­
cza śród teraźniejszych przykrych i niczćm nie wywołanych 
prób i udręczeń, na które obecnie stolica apostolsko, jest wysta­
wioną. Obierajcie nadewszystko takich, co życiem przykła­
dam pozyskali sobie zaufanie i szacunek powszechny, co czy­
nami miłości chrzęściańskiój dowiedli, że im chodzi nie o własną 
korzyść, ale o dobro bliźnich i kraju; którzy gruntownie pojęli 
®ego po nich wymaga przywiązanie do tćj ziemi, na którćj się 
urodzili i żyją.

Zaiste najmilsi 1 niezawodną jest rzeczą, iż jakzjednój 
' strony winni jesteśmy trzymać się słów Zbawiciela: „Oddajcie 
' i cesarzowi co jest cesarskiego.“ jako tćż i nauki św. Pawła
- » uszanowaniu przynależnćm zwierzchności, tak z drugiój
- strony również niezawodna, że nam się godzi zachować ostate- 
«>’/»

:yn-

„,__ ew i serdeczne przywiązanie do starożytnych zabyt­
ków narodowości naszćj.

Postawieni z miłosierdzia Boskiego na stolicy św. Wojcie- 
®a, około którćj gromadził się zawsze naród nasz w chwilach 
stanowczych, nie podobna, abyśmy wam nie przypomnieli, iż 
obowiązkiem jest naszym bronić obyczaju, języka i podań hi­
storycznych. Wszakże zobowiązania i uroczyste monarsze 
Przyrzeczenia zaręczają wszelką w tćj mierze dla serc i sumień 
Muszych swobodę.

My tćm więcćj czujemy się być spowodowani do jasnych 
* tćj mierze oświadczeń, iż skąd inąd dają się słyszeć głosy, 
Które mieszając godziwe usposobienia i rzecz samą z nagan- 
7® nadużyciem, mienią przywiązanie do narodowości uczu- 
tleiu pogańskićm.

Przystępując do oborów, nie zapominajcie w żadnym ra- 
J10 przepisów miłości chrześciaóskićj; zachowajcie zgodę, wy- 
uzumiałość i wszelkie umiarkowanie. Unikajcie rozdwojenia, 

P°Uinąc na to, że wszelkie królestwo rozdzielone przeciwko 
, ,l< będzie spustoszone i wszelkie miasto albo dom roz- 
tielony przeciwko sobie nie ostoi się. (Mat. XII. 25.)

<, Ażeby zaś Pan Bóg raczył was oświecić i wesprzeć łaską
postanowiliśmy przepisać modlitwy, które się po wszyst­

ek kościołach odprawiać mają.
Zalecamy przeto niniejszćm, aby wszyscy kapłani, począw- 

7 od dnia odebrania ebecnćj odezwy Naszćj aż do końca 
’Mw, dodawali codziennie we mszy św. kolektę: „Deus, qui 
w>rda fidelium,“ i ażeby przez tenże czas w niedzielę kolekta 
^pomniona w języku ojczystym po kazaniu z ambon nabożnie

Niedziela, 18 października 1863.
odmawianą bywała, i aby w dniu wyborów oborców odprawiali 
rządzcy kościołów przed wyborami mszą św. śpiewaną de Spi- 
ritu Sancto, co tćż w dniu wyboru posłów na sejm w tych 
miejscach uczynić winni, w których się wybory odbywać będą.

Powyższe postanowienie Nasze ma być ogłoszone ludowi 
wiernemu z ambony w pierwszą niedzielę po odebraniu, a to 
bezpośrednio przed modlitwą powyż przepisaną.

Poznań, dnia 6 listopada 1861.
Arcybiskup gnieźnieński i poznański.

(podp.) L. Przyłuski.

NPan raczył radzcy rachunkowemu zasłużbowemu Zabo- 
lińskiemu we Wschowie udzielić order korony III klasy.

Berlin, 16 października. Król wracając z Badenu do Ber­
lina wstępował do katedry kolońskićj w wigilią uroczystości z po­
wodu wykończenia całćj nawy wraz z kaplicami. Obejrzawszy 
gmach ten wspaniały pojechał dalćj. Dziwiono się powszech­
nie dla czego J.Król.Mość przyjąwszy poprzednio zaproszenie 
na obchód uroczysty późnićj pszesłać kazał odmówienie, dzisiaj 
rzecz się nieco wyjaśniła, następującem pismem, pódanćm przez 
Zeidl. Corresp: „Pośpieszny powrót J.Król. Mości do Berlina 
wzbudził zadziwienie w szerokich kołach i według doniesień ró- 
żnostronnych żywo dotknął w prowinćył Nadreńskićj, zwłasz­
cza w Kolonii. Oprócz powodu oficyalnego podanego w po­
trzebie odbycia narady ministeryałućj, sądzą, że prawdo­
podobnie król nie chciał być na uroczystości kolońskićj ze 
względu na niektóre objawy w kołach zewnętrzną reprezenta- 
cyą przedstawiających, i że mianowicie pominięcie przy zapro- 
seniu p. prezesa ministrów, przyczyniło się do postanowienia 
królewskiego. Sądzimy, że właśnie ten ostatni powód bardzo 
niewygodnym będzie dla tych, którzy się spodziewali, przez wy­
stawienie pewnych usposobień nad Renem, zachwiać stanowisko 
prezesa ministerstwa.“

Uroczystość kolońska odbyła się z wielką okazałością 25 
października. Sam Kardynał arcybiskup w towarzystwie 8 bis­
kupów i całćj kapituły celebrował mszą, którćj słuchały niezli­
czone tłumy ludu, duchowieństwa i władze cywilne i wojskowe. 
O godzinie 3 był obiad na który zaproszono 400 osób; wno­
szono różne toasty z przemowami. Wieczorem ¡Iluminowano 
główne ulice i pyszną katedrę, którćj już tylko wież brakuje. 
Pomiędzy gośćmi na tę uroczystość przybyłymi znajdowali się 
także: minister oświecenia p. Miihler, sekretarz stanu p. Leh- 
nert i nadradzca regencyjny p. Briiggemann.

KRÓLESTWO POLSKIE, 
r Warszawa, 15 października. Wczoraj rano zajęło

znowu łołdactwo ogród i zabudowania ogrodnika pana 
Hausera na alei Jerozolimskićj opodal dworca kolei żelaznćj 
warszawsko-wiedeńskićj. Miejsce to przy kwaterowaniu woj­
ska w pobliżu dworca, dla tćm wygodniejszego i prędszego 
transportowania go na granicę galicyjską, snąć wpadło w oczy 
władzom rosyjskim i pod pozorem, że w nocy z 13 na 14 b. m. 
z ogrodu strzelono do patrolu przechodzącego, obsadzono 
je, kazawszy się mieszkańcom czemprędzćj wynosić. Tą rażą 
przynajmnićj nie słychać było dotąd o rabunku i gwałtach, 
głoszono tylko ze strony moskiewskićj, że schwytano owego 
winowajcę, co strzelał na wojsko. Ile prawdy w tćm wszys- 
tkićm czas dopiero okaże.

Tymczasem brak gotówki w wszystkich kasach rządowych 
coraz bardzićj czuć się daje, wpływając dotkliwie na stosunki 
handlowe w mieście i całym kraju. Bank nie udziela już po­
życzek nawet znacznym kupcom i właścicielom ziemskim, bę­
dąc zmuszonym z własnych zasobów spieniężać kupony obłiga- 
cyi skarbowych, które obecnie są płatne, a na pokrycie których 
rząd kapitału żadnego nie przeznaczył i przeznaczyć nie mógł, 
bo mało co sam już posiada. Mówią, że i lombard miejski 
zamknie publiczną kasę, ale tyle pewna, że gdy w banku da- 
wnićj na listy zastawne pożyczki dawano al pari kursu, dzisiaj 
naj więcćj 80 procent za nie ofiarują petentom.

Dzisiejszy numer organu urzędowego moskiewskiego, ogła­
sza, że urlop Krzywickiego byłego ministra oświecenia na 6 
miesięcy się rozciąga. Czytamy także wypis z protokółu rady 
admiuistracyinćj z 9 b. m., która komunikuje reskrypt Berga; 
tyczący się opłaty podatków i czynszów skarbowych następnćj 
treści:

„Decyzya rady administracyjnćj z d. 13. (25) sierpnia rb. 
nr. 25,307 czyniąc zawislćm uzyskanie poźwolenia na prowa­
dzenie gorzelń i fabryk cukru od zaspokojenia podatków i czyn­
szów, obok kary, mieści w sobie zarazem i bodziec do uiszcze­
nia tych opłat i uwolnienia się tym sposobem od skutków egze- 
kucyi wojskowćj.

„Chcąc obecnie przez rozciągnięcie w podobnym rodzaju 
kary i na wszystkich innych kontrybuentów gorzelń i fabryk 
cukru nieposiadających, zniewolić ich także do przyspieszenia 
opłaty podatków bieżących, a przez to uwolnić ich od tejże 
egzekucyi wojskowćj, uznałem właściwem polecić:

1) Kto do dnia 8 (20) listopada r. b. nie zaspokoi wszel­
kiego rodzaju podatków i czynszów skarbowych z roku bieżą­
cego, a po dzień 1 października t. r. płatnych i w poborze nie- 
zawieszonych, ten od tćj części tychże podatków i czynszów, 
jaka zaspokojoną nie zostanie, obowiązany będzie pod rygo­
rem egzekucyi wojskowćj, o jakićj publiczność dziennikami gu- 
bernialnemi i wszystkiemi gazetami krajowemi uwiadomioną 
została, zapłacić tytułem kary 50 na 100.

t* 238.V

2) Oznaczenie terminu o jakim mowa w punkcie 1 nie 
zmienia w niczem przepisów i instrukcyi wydanych w przed­
miocie ściągania podatków za pośrednictwem egzekucyi woj­
skowćj , która i przed upływem 8 (20) listopada r. b. na zasa­
dach dotychczasowych miejsce mieć może.“

Z teatru wojny dowiadujemy się o dwóch nowych po­
tyczkach. Z tych jedna zaszła 12 bm. w pobliżu granicy 
p r u s k i ć j naprzeciw miasteczka Lidzbarku (Lautenburg), 
a miała być krwawą i dla powstańców wedle Bresl. Z tg. po­
myślną, druga stoczoną była w okolicy Prasnysza pod Goły­
mi nem, gdzie wedle moskiewskiego buletynu, jak zwykle 
bez daty boju, walczyły trzy oddziały polskie pod wodzą Or­
lika, Czarnego ij „jakiegoś Francuza“ przeciw bandzie star- 
szyny Kuleszowa, wysłanego z Sierpca z kompanią piechoty, 
półszwadronem ułanów i 33 kozakami. Buletyn chełpi się na­
turalnie rozbiciem powstańców, których „zginęło wiele, ze 
strony zaś wojska jest zabity 1 kozak i 4 ułanów ranionych. 
Koni ubyło z frontu 14.“ Ton jednakże moskiewskiego ra­
portu, nie tyle jak inne rozgłaszający ogromne straty powstań­
ców i nie dodający, że! ich zupełnie zniszczono i ścigano, po­
zwala nam się domyślać, że utarczka pod Gołyminem nie zu­
pełnie wedle życzenia Moskwy wypadła.

— W r. b. dwa pisma wydawane w Warszawie zaprze­
stały wychodzić: Pamiętnik muzyezny, Warschauer 
Zeitung a obecnie jak się dowiadujemy i Dziennik Po-.
1 ¡techniczny. Pismo to ukazało się w r. 1860.

— Wanderer pisze o Hermanim: „Doktór M. B. Her- 
rnani szpieg moskiewski, zasztyletowany przed kilkoma dniami 
w hotelu europejskim w Warszawie, był osobistością dobrze 
znaną w biurach policyjnych. W maju r. 1859 przybył on do 
Wiednia z Londynu, mieszkał wówczas w hotelu pod złotym 
barankiem na Leopoldstadzie i z aszczycił wówczas r edakcyą 
Wanderera swojemi odwiedzinami przedstawiając się jako 
sprawozdawca z teatru wojny we Włoszech. Dr. Hermani 
przedstawił się nam wówczas jako neutralizowany Anglik i do­
świadczony gruntownie publicysta, który już od lat 15 w dzien­
nikarstwie angielskićm pracuje, i od tego czasu w Anglii mie­
szka, gdzie tćż swoję rodzinę zostawił. Opowiadał on wów­
czas, że głównie poświęca swoję czynność dziennikarską kores­
pondencjom, które posełał doTimesa to z Petersburga, to 
znowu z Paryża, to z Krymu podczas wojny wschodnićj, to 
znowu z Iudyi podczas wojny angielskićj w Indyach. Poka­
zało się jednak niebawem, że bytność tego pana w obcych kra­
jach zgoła nic niemiała wspólnego z dziennikarstwem, a nawet 
że T i m e s wyparł się zupełnie stósunków z Hermanim. Pei- 
wnćm tylko już było wówczas, że Hermani bardzo burzliwą 
przebył przeszłość i że'doktor ten szukał praktyki nie tyle 
w leczeniu chorych ile W gubieniu zdrowych. Podczas bytno­
ści swćj w Austryi nie pominął Hermani także i Pesztu. Jd- 
den z korespondentów grackićj Tagespost tak o nim pisze: 
„Przybył on do stolicy Węgier, przed wybuchem wojny włos- 
kićj i zajmoWał się tam mocno Serbami, w których starał się 
wmówić, że zbawienie Słowiańszczyzny leży w rękach Napole­
ona i cara Aleksandra.“ Opatrzony listami rekomendacyjnemi 
do ludzi wszelkich stanów, wszelkich obozów politycznych 
i wszelkich biur, wyjechał dr. Hermani z Wiednia na teatr 
wojny do Włoch. Tam zdfefje się, że ten ptaszek mocno bar- 
dzo był zajęty, trudnoby jednak było orzec, dla którćj ze stron 
wojujących właściwie on był duchem usłużnym, bo że Her- 
mani był czynńy w obydwóch obozach, jest faktem. Z Wie­
dnia pojechał on-sznurkiem do austryackićj głównćj kwatery, 
że go jednak komenderujący hr. Gyulay niezbyt uprzejmie 
przyjął, pojechał więc prościuteńko do Gerlasko w Sardynii. 
Lecz i tam nie długo popasał, bo wrócił wkrótce do Medyolahu 
gdzie po opuszczeniu tego miasta przez Austryaków pozostał, 
ofiarując swoje usługi Sardynii, naturalnie jedynie jako lekdrz, 
tak przynajmnićj wróciwszy późnićj do Wiednia opowiadał. 
Że jednak p. doktór nietylko w lazaretach czas przepędzał, do­
wodzi n. p. i ta okoliczność, że miał on w czasie tćj swćj pra­
ktyki lekarskićj, jeszcze dosyć chwil wolnych, aby jak dam 
opowiadał, odwiedzić cztery razy obozy austi-yackie w Peschie- 
rze i Weronie, i to za wyraźnćm zezwoleniem marszałka V4il- 
lant, towarzysząc transportom jeńców austryackich. Że te po­
dróże tak genialnego człowieka do obydwóch obozów w oby­
dwóch obozach były wynagradzane, rozumie się samo przez się. 
Po zawarciu pokoju w Villafranca spotykamy tego wszechstron­
nie użytecznego doktora w głównćj kwaterze króla Wiktora 
Emanuela tak wygodnie umieszczone go, jak przed kilkoma mie­
siącami widzieliśmy go umieszczonego w głównćj kwaterze au­
stryackićj. Hermani był ciągle ogromnie zajęty, a jego dzia­
łalność nie ograriiczała się bynajmnićj na samym Medyolanie, 
był bowiem ciągle w drodze: Florencya, Rzym, Neapol, Pa­
lermo były równie polem jego studyów policyjnych, jak i naj- 
niepokaźniejsze mieściny włoskie, a może nawet i malutka wy­
sepka Caprera nie była zbyt nieznaczną dla jego węchu ‘deli­
katnego, aby i tam nie wywietrzył odpowiedniego pola do popi­
sów ze swojemi talentami szpiegowskiemu Z początkiem roku 
1860 zajęty on był w Medyolanie utworzeniem czytelni pod 
nazwą „Salon de lecture“ opatrzonćj w 300 dzienników krajo­
wych i zagranicznych, przyczem by się nadarzyła nieraz okazya 
złowić na wędkę jakiego gadułę. Jednak z wiosną r. 1860 uznał 
dr. Hermani za rzecz.,niezbędnie potrzebną zaszczycić zbowu 
Wiedeń swoją bytnością. Mieszkał on wówczas w środku mia­
sta, w hotelu „Miasto Frankfurt“ i twierdził, że w nadzwyczaj 
poufałych pozostaje stosunkach z owczesnemi znakomitościami 
stolicy, ba prezentował nawet wcale niepytany, dekoracyą or-
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deru Franciszka Józefa, jaką za wierne Austryakom wyświad­
czone usługi miał otrzymać, jednak z wyr.źnćm przyrzecze­
niem, że dekoracya ta nigdy urzędowniepublikowaną niebędzie, 
aby broń Boże, wiernego sługę Austryi, podczas jego dalszego 
pobytu we Włoszech nie skompromitować i nie narazić na nie­
przyjemności. Dr. Hermani posiadał także bardzo treściwy 
pamiętnik, który miał zawierać) notatki nadzwyczaj zajmujące 
i drastyczne, a którego nieoceniona treść jednego z księgarzy 
wiedeńskich istotnie grubą unię kosztowała, pomimo że „Moje 
przygody we Włoszech w r. 1859 i 1860 w Medyolanie, Rzy­
mie, Neapolu, Gaecie, z pamiętników lekarza angielskiego“ 
nigdy nie ozdobiły wystawy sklepowej szczęśliwego nakładcy, bo 
szanowny autor wziąwszy zaliczkę, raczył pozostać dłużnym 
rękopisu na wieczne czasy. Późnićj wypłynął na chwilę jesz­
cze raz dr. Hermani w czasie ostatnićj wyprawy Garibaldego, 
znikł jednak niebawem, i dopiero teraz znowu pojawił się na 
horyzoncie, gdzie skończył żywot w jednym z hotelów warszaw­
skich. Dr. Hermani liczył około lat 40, był wzrostu niskiego, 
delikatnej budowy ciała, nadzwyczaj żywego temperamentu 
i powierzchowności wcale przyjemnćj. Ogniste oko, nos ory- 
entalnego kształtu, czarny wąsik, wszystko to czyniło go nie- 
bespiecznym jak się zdawało dlakobiet, a jednak był nierównie 
niebespieczniejszym dla mężczyzn, bo człowiek ten żył faktycz­
nie tylko zdrad i oszustwem,

AUSTRYA.
Wiedeń, 14 października. Wydział finansowy obrado­

wał dziś na zgromadzeniu plenarnćm nad budżetem marynarki. 
Pierwsza sekcya wydziału wniosła, aby skreślono niektóre 
pozycye w etacie marynarki, które razem wzięte dochodziły 
do znacznćj sumy 2,675,000 złr. Wniosek ten uzasadnia se­
kcya pierwsza wywodem, iż pomnażać floty nie potrzeba. Na 
posiedzeniu plenarnćm głównie minister spraw zewnętrznych 
występował przeciwko wnioskowi sekcyi pierwszćj, wskazując 
na p tr/ebę wzmocnienia sił morskich ze względu na politykę 
zewnętrzną. Z członków wydziału popierali zapatrywanie mi­
nisterstwa pp. Szabel, Hopfen i Grocholski. Ostatni miano­
wicie oświadczył. iż uważa za konieczne przyzwolić owe pozy­
cye rządowi, aby tenże mógł rozwinąć politykę energiczną na 
zewnątrz. Posłowie Gi kra i Schindler usiłowali zbić zapatry­
wanie p. Grocholskiego; pierwszy twierdził, iż wzgląd na ko­
nieczną oszczędność w wydatkach nie pozwala wiele łożyć na 
marynarkę, drugi zwracał uwagę, iż główna potęga Austryi 
nie zależy na marynarce. P. Schindler twierdził, że nawet 
największe wysilenia nadać nie mogą Austryi przewagi na mo­
rzu, a w razie walki na morzu Czarnćm okręty rosyjskie 
zgniotłyby marynarkę austryacką z największą łatwością; lą­
dowa siła wystarcza do utrzymania potęgi i wpływu cesarstwa. 
W końcu po długićj dyskusyi znaczną większością postanowiono 
skreślić z budżetu marynarki sumę powyżćj wspomnioną. 
Na posiedzeniu izby panów odrzucono projekt do prawa o znie­
sieniu politycznego konsensu na małżeństwa, . wprawdzie nie 
definitywnie, ale z żądaniem, aby rząd zasięgnął pierwćj zda­
nia sejmów krajowych.

FRANCYA.
Paryż, 14 października. Monitor zowie śmierć p. Bil- 

lault stratą niezmierną dla państwa i dla cesarza, któremu 
zmarły służył z poświęceniem, talentem i wymową. Jako na­
stępcę p. Billault wymieniają p. Rouher, prezydenta rady 
stanu, którego miejsce objąłby p. Vuitry, zarządca banku. 
Być może, iż przyszły minister stanu nie będzie pełnił obo­
wiązków ministra mówcy, a cesarz zaprowadzi dawny system, 
podług którego minister stanu miałby tylko funkeye czysto ad­
ministracyjne, w ciele prawodawczćm zaś broniliby polityki 
cesarza ministrowie bez teki, jak dawnićj. W takim razie, 
jak chce bardzo wątpliwa p głoska, p. Fould z ministerstwem 
finansów połączyłby ministerstwo stanu; jako kandydatów na 
ministrów bez teki wymieniają pp. Delangle, Rouland i Chaix 
d’Est-Ange. Ma dziś przybyć ks. Morny, który bawi na zamku 
swoim Nades. Jako marszałek izby, mający kierować deba­
tami , mocno on jest interesowany w wyborze ministrów mó­
wców. Zmiany w dyplomacyi, jakie dzisiejszy Monitor ogło­
sił, były aż do ostatnićj chwili tajemnicą. Są one prawie bez 
znaczenia. Nie sądzą, iżby p. Sartiges w Rzymie był dobrze 
widziany. Dla Turynu był ten dyplomata za mało włoskim, 
dla Rzymu może być za nadto włoskim. Nominacya hr. Wa­
lewskiego do Londynu była podobno już uchwaloną; prze­
szkodziła jćj śmierć p. Billault. W obec niespodziewanych 
trudności wewnętrznych cesarz nie chciał wystąpić stanowczćj, 
niż dotąd, na zewnątrz. P. Barrot, poseł francuski w Hiszpa­
nii , życzył sobie także c< fnąć się z czynnćj służby; ale w sku­
tek woli cesarza pozostał na swćm stanowisku.

— Ciało p. Billault zabalsamowali doktorowie Cochard 
i Davet, którzy go leczyli. Pogrzeb jego odbędzie się w Pa­
ryżu w sobotę.

— Na giełdzie mało dziś ochoty do zawierania interesów. 
Śmierć p. Billault jest wypadkiem, który zajmuje umysły i fan- 
tazyą wszystkich stronnictw spekulującćj i niespekulującćj publi­
czności. Oglądają się na wszystkie strony za następcą na miejsce 
ministra mówcy: wymieniają z rozpaczy pp. Baroche, Rouher, na- 
wetp.Laguerronićre; wszyscy zgadzają się, że śmierć tego męża 
jest niezmiernym ciosem dla rządu; niektórzy nazywają ją 
nawet z P r e s s e stratą niepowetowaną.. Bardzo śmiali poli­
tycy konjekturalni zwracają wzrok ku panu Thiersowi; prze­
bąkują o tajemnych układach cesarza z orleańskim ministrem 
i marzą przy tćj sposobności o odpowiedzialności ministrów. 
O Polsce nie było dziś mowy. Giełda w skutek tego zbita była 
zupełnie z toru, a kursa nie doznały żadnych zmian.

— Znany prorok stanu pogody p. Mathieu de la Dróme 
uapisał 9 b. m. list do prezydenta akedemii umiejętności, który 
publikują tutejsze dzienniki. Wrdle listu tego miesiąc gru­
dzień celować będzie ogromną ilością wody, która w pierwszych 
dniach 20 spadnie albo w postaci deszczu albo śniegu. Około 
5—6 grudnia spodziewać się należy wielkich orkanów. W osta­
tnich 6 dniach grudnia lub 3 pierwszych duiach stycznia nowe 
wichry i nowe ulewy lub śniegi. Ilość wody spadłćj w postaci 
śniegu lub deszczu trzy razy przewyższy zwykłą ilość przecię-

ciowo spadającą w tym miesiącu. Jeżeli woda ta spadnie w po­
staci płynnćj, tj. jako deszcz i ulewa, rzeki wystąpią z łożysk 
przed 28 grudnia; jeżeli w postaci śniegu nieszczęście ograni­
czy się się tylko na lawiny w górach.

— France ma wiadomość z„Madrytu, że królowa hi­
szpańska urządza na 17 bm. bal na cześć cesarzowćj Eugenii. 
Tymczasem z Marsylii donoszą, że oczekują cesarzowćj w tćm 
mieście na 18 bm. Wiadomości te są sobie wbrew przeciwne.

— Księżua Montebello umarła w Petersburgu. Ks. Mon­
tebello wkrótce opuści Rosyą i przybędzie do Paryża.

— Deputacya meksykańska, 14 b. m. rano przybyła do 
Paryża.

Paryż, 15 października. Monitor ogłasza dekret ce­
sarski , mocą którego pogrzeb p. Billault ze względu na za­
sługi zmarłego odbędzie się kosztem skarbu publicznego.

— Z powodu śmierci p. Billault cesarz nie był obecny 
przy otwarciu Thćatre-Italien.

— Król Hellenów przybył dziś rano o 8 do Paryża.

ANGLIA.
Londyn, 14 października. Do Koln. Z tg. piszą ztąd, że 

książę Władysław Czartoryski przybywszy tu przedwczoraj 
z Paryża, udał się zaraz po południu do Pembroke Lodge (Rich­
mond Park) do lorda Russia i długo z nim rozmawiał, a lord 
Russel bardzo gorąco mówił o Polsce.

Anglik Appel schwytany przez Moskali w Królestwie a jako 
.korespondent T i m e s a przez jenerała Chruszczewa po ugosz­
czeniu na wolność puszczony, nie jest podobno korespondentem 
ani Timesa ani żądnego dziennika angielskego, lecz mło­
dzieńcem 19 letnim, który poszedł do powstańców i ledwo cały 
uszedł.

— Lord Lyndhurst, który umarł 12 października z rana 
o godzinie 3, wiódł żywot bardzo czynny, z wielu względów go­
dny uwagi. Whig w początkach swego zawodu, przyjaciel i to­
warzysz w podróżach Volneya, wymowny obrońca rady „kałów 
oskażonych w roku 1817 o zdradę stanu, zaciągnął się nastę­
pnie w szeregi torysów, wstąpił jako lord kanclerz do minister­
stwa, na które sam przedtćm w sprawie emancypacji katolików 
ostre rzucał pociski, i pozostał nieugiętym torysem aż do osta­
tniego dziesiątka lat swego żywota; odtąd głosował wprawdzie 
z partyą zachowawczą, ale trzymał się na ustroniu i występo­
wał li jako patryota, a w doświadczeniu i umiarkowaniu jego 
oba wielkie stronnictwa pokładały nieograniczone zaufanie. 
Wielki ten prawnik, który pięćkroć miał piastować dostojeń­
stwo lorda kanclerza Anglii, urodził się z tamtćj strony oceanu, 
kiedy jeszcze Ameryka północna hołdowała berłu Jerzego III. 
Boston w Massachusetts jest miejscem, a 21 maja 1772 dniem 
jego urodzeni?. Dziad jego przeniósł się do Ameryki z Irlin- 
dyi: ojciec, John Singleton Copley, powrócił ze synem do Eu 
ropy po zawarciu pokoju nowo utworzonych Stanów Zjednoczo­
nych z Anglią. W Londynie stał się głośnym jako niezły ma­
larz. Syn obrał sobie za przedmiot studyów prawo i udał się 
na uniwersytet do Cambridge; z tytułem „podróżnego bakala­
rza“ tegoż uniwersytetu odwiedził w r. 1795 z hrabią Volney 
rodzinną ziemię amerykańską. W dziewięć lat późnićj rozpo­
czął praktykę prawniczą i uzyskał w krótkim czasie rozgłos, 
jako zręczny adwokat. Przecież w roku 1817 dopiero imię Co­
pley okryło się sławą. Bronił naówczas wspólnie z panem 
Charles Wetherell oskarżonych o zdradę stanu i bunt demago­
gów, którzy brali udział w niepokojach wynikłych po mityngu 
w Spafields. Tu i przy innej jeszcze sposobności tak zręcznie 
i energicznie bronił swych klientów, nie występując mimo to 
przeciw ówczesnemu ministerstwu tak ostro, jak towarzysz, że 
spodobał się przytomnemu tamże pierwszemu ministrowi, który 
postanowił przeciągnąć na swą stronę. W roku 1818 Cowpley 
obrany został na członka parlamentu w Yarmouth, w roku na­
stępnym mianował go lord Liverpool, wyższym sędzią 
w Chester, niedługo potćm sieżantem J.Kr.Mości, w roku 1819 
naczelnym solicitorem (prokuratorem).

Wystąpił teraz wbrew zasadom młodości popierając projekt 
do prawa skierowanego przeciwko mityngom politycznym. 
Obwiniono go publicznie o odstępstwo od zasad liberalnych. 
Copley, jako koronny prokurator, wytoczył śledztwo w r. 1820 
przeciwko temu samemu Arturowi Thistlewood, ktorego bronił 
w r. 1817 jako adwokat; oba razy z pomyślnym skutkiem. 
W tym samym roku w charakterze prokuratora wystąpił ze 
skargą przeciwko nieszczęśliwćj królowćj Karolinie. Uzyskaw­
szy stopień „attorneys“ koronnego został w roku 1825 wy­
branym od uniwersytetu w Cambridge na reprezentanta tćjże 
szkoły w parlamencie, nie długo potćm mianowano go „Master 
of the Rolls“. W marcu roku następnego w jednćj z pierw­
szych dyskusyi nad emancypacyą katolików powiedział świe­
tną mowę przeciwko Francis Burdettowi, który postawił wnio­
sek na korzyść katolików. Ale Copley znalazł przeciwnika 
w Canningu, który go zgniótł kilku silnemi senteneyami. Kiedy 
w r. 1827 ministerstwo, z najrozmaitszych żywiołów kunszto­
wnie spojone przez lorda Liverpool, ze śmiercią jego sięrozpa- 
dło, król chociaż przeciwnik emancypacyi widział się zmuszonym 
powołać Canninga na pierwszego ministra; ale zarazem za­
mianował p. John Copley lordem kanclerzem, a w kwietniu 
1827 roku baronem Lyndhurst of Wimbledon w Hampshire 
W następnych gabinetach hrabiego Ripon i Wellingtona Cop­
ley zatrzymał godność lorda kanclerza. Sir Robert Peel, ks. 
Wellington i lord Lyndhurst przedstawili w Windsorze królowi 
konieczność przyzwolenia na emancypacyą katolików. Nic 
dziwnego tedy, że lord Eldon zarzucał zmienność opinii da­
wnemu przeciwnikowi emancypacyi, a w izbie,gminnćj Wethe­
rell tak o nim przemówił: „Ja nie jestem w tym roku prote­
stanckim archiwaryuszem koronnym (Master < f the Rolls), 
a w następnym katolickim lordem kanclerzem! Wolę pozo­
stać czćm jestem, zwykłym członkiem parlamentu i repre­
zentować Plympton, niż narażać się na takie sprzeczności, na 
takie niepojęte nawrócenie się, na taką nędzę i wzgardy godną 
apostazyą.“ Kiedy ministerstwo torysowskie upadło, wystąpił 
także i lord Lyndhurst z urzędu; ale jak mówiono, z niechęcią 
tylko oddał pieczęć i radby był pozostał w gabinecie whigów. i

Hrabia Grey w roku 1830 mianował go lordem 
trybunału skarbowego. Lyhurst wziął znaczny udział w**det ai 
tach nad billem reformy. W roku 1831 występował wjk 
przeciw temu billowi, jako szkodliwemu prawom ludu i ,ń 
gatywom korony. W 1832 roku 7 maja udało mu się znaSr 
mitą mową skłonić izbę do przyjęcia poprawki, w skutek p * 
rćj 9 maja ministerstwo ustąpiło; wkrótce jednak, - ■ '
nowe utworzyć się nie mogło napow rot ster rządu objęło, ¡(¡^y 
torysi na nowo przyszli do władzy, zajął także lord LyndhuXa 
miejsce na wańtuchu i zatrzymał je pod obu ministerstwamip^rz) 
Pierwsze z nich trwało krótki czas tylko, mimo to wiele 
czas zdziałał lord Lyndhurst dla umiejętności i literatuniau 
i jemu zawdzięczać należy, że profesor Airey, pp. Lomervffiaie, 
Robert Southey, James Montgomery otrzymali pensye. oeć 
kim był i niebezpiecznym przeciwnikiem ministerstwu ' 
bourne. Sława jego, jako mówcy i męża stanu, poduka#® 
się przez groźne filipiki, które miotał na ministerstwo whteli 
Od roku 1836 do 1839 pod koniec każdćj sesyi dawał pogiął« 
na działanie parlamentu, a zawsze jak najsilniejsze na ri; 
miotając pociski. W roku 1841 upadło ministerstwo »higXji 
a lord Lyndhurst pod Robertem Peel po raz piąty został 1,..' 
dem kanclerzem. Teraz popierał bill o pomoc dla Maynocisini 
na wsparcie tamecznego seminaryum katolickiego i bill o znuzię 
sienie praw zbożowych. W roku 1846 stanowczo parzmiji 
służbę rządową. Późnićj występował nieraz jeszcze jaiioc 
mówca w izbie wyższćj, a mając lat 85 napisał sprawozdaj 
wkweśtyi, czy królowa ma prawo mianować parów dożywjitr 
tnich i kierował przytem opozycyą przeciwko rządowi. Wielld|»ez 
wrażenie sprawiły mowy jego o polityce pokojowćj lorda Clarefc 
dona w roku 1856, a w 90 roku życia swego zadziwiał »sanie 
stkich niejednokrotnie młodzieńczą prawie siłą wymowy. Lofwas 
Lyndhurst umarł w domu ojcowskim przy Hanover Sąuu 
i pozostawił dwie córki, jedyny syn umarł mu w mkdji lti 
wieku. Ita

DANIA.
Kopenhaga, 16 hm.wieczorem. Król przybyłwcior/zy

wieczorem i zabawi zapewne do wtorku Dzisiaj odbyło si|pos 
posiedzenie tajnej rady staną, jak mówią w celu naradzenia si 
względem odpowiedzi bundestagu. Berlingske Tidecii’ 
oświadcza na rozmaite pogłoski, a szczegółowo na kor 
dencyą z Londynu do Indépendance, że żadne z wieliis ] 
mocarstw nie nadesłało tutaj stanowczo sformułowanego ^5 
jektu pośredniczącego. W radzie państwa cofhigto dzisiaj f1"1 
krótkiej debacie wniosek, tyczący sig nieobecnych członkofc ¡i 
Szleswickich. Ud

KRAJE KAUKASKIE.
Wiedeński Botschafter donosi: Pomiędzy naczep8 

kami Czerkiesów a młodym księciem Daghesthanu stanęło prfen 
mierze wspólnego rozpoczęcia kroków nieprzyjacieL-kiehpra ■ 
ciw Rosyi. Prawdą jest, że Polacy podniecają dywersją i“!« 
Kaukazie, ale naczelnicy ludów kaukazkich protestują przecif“* 1®- 
dowództwu polskiemu. Z własnego popędu i we własnym inters 
sie uznali czas obecny stósowny do powstania. Zaszły już wtjł 
okolicach rozstrzygające wypadki. Już w miesiącu sierpniu# 
niósł dziennik turecki Terdżumanik Ahwał o zabraołl 
i spaleniu rosyjskiego okrętu przez Czerkiesów.

AMERYKA
Nowy Jork, 6 października. Wojna Stanów północn; 

z południowemi coraz krwawsza i zaciętsza, z obu strou z.. 
wną toczy się wytrwałością, dotąd przecież nie było stan. 
czych rezultatów. Wojska Unionistów pod wodzą jenerała Ł „ 
senkranza poniosły w dwudniowćj bitwie nad Rapidanerii «¡1 net 
kie straty, podają 10,000 poległych, rannych i jeńcem 
oraz wielką liczbę broni między tą 50 armat i massę amunicją 
Południowcy mieli stracić tylko 5000 i zmusili przeci«nikó regg| 
do odwrotu. Jenerał Stanów północnych Sosenkranz cdfo « 
się i oszańcował po bitwie w Chatanooga; przybywają nm fft 
siłki, lecz i Południowcy zbierają wielkie siły, z; tćm znoi 
się spodziewać można krwawćj rozprawy w tćj okolicy 
poniosła Unia w nowszym czasie wielkie straty. Charles! 
jeszcze nie zdobyty a oblężenie daleko bardzićj utrudnione, P 
łudniowcy zagrozili armii północnćj w Karolinie. Stanowisko« za 
senkranza pod Chatanoogą jest teraz tylko odporne lubo itó dr 
silne i ubezpieczone, ale za to druga armia północna pod icJ je’ 
nerałem Burnsidem w wielkićm jest niebezpieczeństwie, nr 
dziły nawet pogłoski, że całą zabrali w niewolą j rzeciwu« 0(j 
Pod Frederyksburgiem operuje jenerał Stanów skonfedero’ z 
nych przeciw armii północnćj jenerała Meade podobno szif 
śl.wie. Ostatnie wiadomości donoszą, że ped Chatanoogą 
łudniowcy mnóstwo drobnych stoczyli potyczek z arierg»1 
jenerała Rosenkranza i że usiłują przeciąć mu komunik«1 
z Nashvile. Według wiarogodnych doniesień pochłonę!* 
nieszczęsna wojna dotąd ogółem z obu stron 700,0001«' 
częścią w zabitych częścią rannych; zniweczono różny«« 
dynków, zapasów żywności, bawełny, towarów, okrętów i •• 
za ogromną sumę 7000 milionów talarów, nie licząc w U 
brzymich długów, jakie zaciągniono, a które są równąż 1U 
dla państwa jak strata przez zniweczenie. Stany Zjednt^’

1 L
;«4--

)»

obciążyły swój budżet pożyczką trzech tysięcy li
nów talarów, a procenta opłacać musi kraj zni.SZCZjt 
wojną. Dopiero późnićj okażą się okropne skutki tćj wl,^. 
mianowicie nieodzowućm bankructwem państw wojują«)^

Ostatnie wiadomości.
W Warszawie aresztowano 801etniego księcia Kousta» M1, 

Lubomirskiego byłego jenerała wojsk polskich i adjutąnw c
dzsarza, dla tego, że u niego znaleziono starą szpadę mund« ‘

i puginał, drogocenną pamiątkę rodzinną. Pokazało się,«« 
strzał z ogrodu Hausera pochodził po prostu z nieostro« 
jednego z żandarmów moskiewskich, któremu puścił kas 
Przecież dotąd wojsko stoi w ogrodzie, gdzie dużo szkód) 
czyniono.



3
— Między 170 osobami aresztowanymi 10 bm, znajdował

¡sekretarz konsula francuskiego i jeden Anglik,którego po 
j!ku godzinach wypuszczono. Uwięziono także między innymi 

i Okęskiego, Stępkowskiego kupca z ulicy Wierzbowój i ban-
ra Landau.

— Czas twierdzi, że mianowany ambasadoremwLon- 
ie jiOie książę Latour d’Auvergne zostaje w ścisłych stosunkach 
Ki^jzyjaźni z hr- Walewskim, dzieli we wszystkich niemal kwe- 
IhŁcli jego zapatrywanie się na politykę Francyi, i bardzo 
przychylnie ma być usposobionym dla Polaków.
na(5 - Korespondent warszawski do Bresl. Z tg. pisze, iż na 
itUni»ukazie przybrały rzeczy groźną dla Rosyi postać, tóm gro- 
‘rijUjszą, że Turcya wspiera ludy kaukaskie a Rosya na ta- 
WiXeczne w°js^ swoje spuścić się nie może, ponieważ składają 
y.,,, w większćj części z Polaków. Dezercye odbywają się ma- 

uiiLffli a Czerkiesi mnóstwo mają oficerów Polaków ; nawet na- 
njAelny wódz Czerkiesów ma być Polakiem, a zowie się Kowa- 
igkŁrski. Na Ukrainie i w Besarabii koncentruje Rosya wszel­
kie siły wojskowe, tożsamo we Finlandyi, gdzie się spodzie- 

liAjił legionów polskich, i trwożą zbrojeniem się Turcyi.
—Piszą z Wiednia 15 b. m. do Schles. Ztg: Rada 

iiootiiinistrów, która się dziś odbyła pod prezydencyą cesarza, po- 
ztjjzięła stanowczą decyzyą w sprawie polskićj. Austrya zażąda, 

MjJysłania zupełnie identycznćj noty, w którćj trzy 
mcarstwa złożą wspólne oświadczenie, że jeż li Rosya nie 

¡(latjigodzi się na żądania, dawniój przez mocarstwa postawione, 
wtrąci ty tuł posiadania Polski, którą mocarstwa 

ezmą pod swą opiekę. Różnica propozycyi austryac- 
jfl od projektu Russla leży w tćm, że nota Russla już teraz 
jeważnia tytuł prawny rosyjski do posiadania Polski, pod- 

gdy propozycya austryacka unieważnienie to czyni zale-
6m od stanowiska, jakie teraz zajmie Rosya. Nie jest to 
itimatum, czego chce Austrya, ale projektowana przez nią 

jotamiałaby charakter ultimatum. W Wiedniu zdają 
jaj niewątpić o zgodzeniu się mocarstw zachodnich na tę pro- 

gabinetu austryackiego. Nie łudzą się tćż wcale co
^Sii przyjęcia, jakiego ten krok dozna w Petersburgu, i Austrya
‘°®fposobi się do zbrój nćj akcyi, któraby ztąd wynikła.
iii ii __ ____________________________________________________

z Ostrowa, aby się udać za granicę. Tymczasem nie znaleziono ich. 
Dodać należy, że na zapytanie, czy mają żołnierze upoważnienie do 
rewizyi, ci ani uważać ani słuchać nie chcieli. W zwiąsku z tą rewi- 
zyą jest aresztowanie tutejszego gościnnego, jakoby podejrzanego 
o przeprawianie rzeczonych dragonów do Królestwa.

Zapowiadają w Paryżu na nadchodzącą zimę sprzedaż obrazów 
Eugeniusza Delacroix. Zbiór rysunków pozostałych po mistrzu ma 
zawierać 5 do 6 tysięcy przedmiotów z notatkami ręką malarza dopi- 
sanemi, który równie po mistrzowsku władał piórem jak pędzlem. 
Mówią także o 300 obrazach olejnych, z których niektóre zaledwie 
naszkicowane.

— Posiedzenie badaczów natury w Peszcie. Znakomity uczony 
węgierski w zakresie gospodarstwa wiejskiego p. Władysław Korizmics 
na posiedzeniu sekcyi rólniczej zgromadzenia węgierskieh lekarzy 
i badaczy natury w Peszcie dnia 2 września, miał mo ę o tegorocznćj 
posusze. Wykpzawszy, te pod względem meteorologicznym r. 1790 
był całkiem podobny do r. 1863, doszedł do przekonania, że brak do­
statecznej ilości drzew i nierówny podział wody są głównemi przyczy­
nami posuchy. Z całej rozległości Węgier 22,66 można rzec 23 czę­
ści są zasadzone drzewami. Ten stósunek nie jest niekorzystny ale 
rozdział nie odpowiada celowi. W Komitacie Marmaros jest 46,90 
części, a w okolicach nadcisańskich tylko 0,03 części powierzchni, za­
sadzonych drzewami. Z odnoszących się do tego dat szczegółowych 
wypływa niewątpliwie, że niedostateczna ilość drzew jest w niezaprze­
czonym zwiąsku z stopniem nieurodzaju.

Najwyraźniej wpada to w oczy w Komitacie Biharskim, gdzie 
42,71 części ziemi są okryte drzewem, ale rozdział nie jest równy. 
Nieurodzaj był znacznie większy w okolicach ogołoconych z drzew, 
a znacznie mniejszy w wschoduiéj stronie Komitatu, gdzie się więcój 
drzew znajduje.

Drugą główną przyciyną posuchy jest nierówny podział wód. Wę­
gry leżą niejako w środku kontynentu europejskiego, od tych okolic, 
gdzie tworzą się wapory, są oddalone na kilkaset mil, a deszcze spa­
dają zwykle w okolicach szczęśliwiej położonych. Brak deszczu musi 
tu być zastąpiony sztucznemi sposobami, a z tych kanalizacya zajmuje 
pierwsze miejsce, zwykle zaś wtedy tylko może być wykonana, jeżeli 
pierwej łożyska rzek zostały uregulowane. Woda kanałowa musi być 
odciągami z rzek pobocznych, wpadających do głównych rezerwoarów, 
a w skutek tych okoliczności niezbędi ą jest potrzebą zwrócić szcze­
gólną uwagę na kanał mający się poprowadzić w tym samym kierunku 
w jakim płynie Dunaj i Cisa. Jednakowoż do przeprowadzenia tych 
projektów potrzebném jest współdziałanie rządu i narodu, bo przed 
sięwzięcia takie mogą być dokonane tylko za pomocą wielkich po­
życzek.

Wrocław, 16października. Na targa- piękna Sr«d. pośl
sgr. igr. śgr.

Pszenica biała K8 - 71 64 58 62
„ żółta 62- 64 60 57 59

Żyto 48—50 47 42—45
Jęczmień 39 40 37 33—35
Owies 80-81 29 27- 28
Groch 52 56 51 48—50,
Rzep zimowy: 224—216 206 sgr. za 150 fnLbrutto.
Rzepak: 214—202—190 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep lalowy: 184—174 160 sr. za 150 £ br.

jspti Wiadomości miejscowe i potoczne.
¡¡¡¡¡¡r Poznań, 17 października. Poan. Ztg podaje we wczorajszym 

jjuinerze wiadomość, że w lesie do dóbr p. Taczanowskiego z Horyni 
Półleżącym znalazł oddział piechoty wysłany ze Lwówka 4 wozy na-

jjjitnione bronią, rozmaitą i zabrał takowe.
J — Na rekwizycyą sędziego śledczego przy sądzie stanu w Berli-

•™i;e p. Kruegera uwięziono radzcę ziemstwa kredytowego pana Jana 
Iradta w Dobieśzewicach, po odbyciu u niego rewizyi i do Berlina 
desłano.

— Dowiadujemy się także z Posn. Ztg, że tutejszego aptekarza 
Jagielskiego uwięziono dla tego, że nie chciał dać świadectwa 
sprawie jakiejś składki, którą złożyć miał jakiemuś komitetowi pol- 
emu. Chodzi więc o zmuszenie go do złożenia świadectwa.

— Wyższa szkoła miejska w Rawiczu zamienioną została w szkołę 
i&lną pierwszego rzędu i już od bm. i roku używa wszelkich praw 
':iej szkole przysługujących.

Z Pleszewskiego, 15 października. W nrze 215 Dz. Pozn. 
¡v tj( »nosiliśmy, że dragoni stojący w Trkusowie (nie Turkusowie) strze- 
uij, ii do ekonoma w Żakowicach, że p. Truchłiński zaniósł zażalenie do 

imenderującego jenerała p Werdera, wnosząc o ukaranie tego nadu- 
ci*. Skutkiem tego zażalenia słuchano na miejscu 12 świadków. 
' tych dniach uwiadomiono p. Truchlińskiego, że nietylko dragon 
lehmann za to przekroczenie prawa, które swawolą (Unfug) nazwano, 
¡e i podoficer dowodzący patrolem ukarani zostali. Rodzaju kary nie

,cny (mieniono.
iZlł Z Odolanowsklego, 15 października. Wieś Rossoszyca należąca 
ju p Piotra Skórzewskiego już nieraz uległa ścisłej rewizyi. Z dnia

-J na 14 bm. znowuż wojsko, złożone z dragonów i oddziału piechoty, 
d od 1 godziny w nocy otoczyło wieś całą i zaraz rano rozpoczęło 
Wzetrząsać dwór i zabudowania gospodarcze, kościół i plebanią, mie- 

¡ętv9>kania i zabudowania gospodarzy, lasy i krzewiny, szukając najpil- 
broni i ukrytych ludzi. We dworze wszystkie salony i pokoje 

ni żołnierze, nie zważając na zbyt ranną godzinę,
? dobytemi pałaszami do sypialnych pokoi, przebudzili

»Bf® śpiące dotąd panie i dzieci, a panią Skarżyńską ze Spła- 
IU pe|\ bawiącą obecnie u swej siostry pani Skórzewskiej z mężem 
inoCrf m!’ bardzo mocno przerazili. Powodem do tej rewizyi mieli 

trzej dragoni, o których powiadają, jakoby uszli dnia 12 b. m.

Przybyli do Poznania.
Dnia 17 października.

HOTEI DU NORD. Wł. dóbr Modlibowski z familią z Kromolic, p. 
Stecka z familą z Wołynia, pełnomocnik Siedmiogrodski z Nowójwsi 
student Scigalski z Greifswaide.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Jasiński z Witakowic, Buchowski z Po- 
marzanek

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Wolański z Barda, Waligórski 
z Rostworowa, p Arndt z Dobieszewic, p. hr. Arco z Seibertsdorfu, 
br. Ai co z Wiączyna, Blumenthal z Berjina, ks. Pawłowski z Pod­
lesia kościelnego, radzca sprawiedliwości Kellermann z Gnieznia, urz 
King z Mrowiny.

HOTEL BERLIŃSKI. Wł, dóbr. Życblióski z żoną z Budzyna, Leh­
mann z Garby, Bartelsen z Wielkiej Starolęki, p. Dubon z Drezdna 
nauczyciel Caspary z Szamotuł, p. Hessing z Monasteru, kupcy Po- 
sner i Marx z Berlina, Speyer z Wrocławia, Winkler z Kroto­
szyna.

'Wiadomości handlowe.
Sto warty sienie kupieckie w Poinaniu.

Dnia 17 października
Zyto bez obrotu, na paźdz. i paź.-list. 31»/« list-gr. 31»/, gr.- 

stycz. 32’/« stycz.-luty 82%, na odstawę wiosenną 33'/, tal pł, Oki- 
wita: słaby obrot, na paź. 14%, list 13”/,,, gr. 13'%,, sty. 13"/,., 
luty 14, marz. 14%, tal. pŁ

Berlin, 16 października. P3zenioe: ¿6 usefli « saiąjsw. 50 -61 
tal. pł. wedle jakości. Żyto; 2000 funt, w miejscu, 40 %, na marz- 
kw. i paź.-list. 36’/, %, list-grudz. 37%—37, na odst. wio. 
38%—%, maj-czer. 38’/,-%, czerw.-lip. 39%—%, lip.-sierp. 40’/, 
tal. pł. Jęczmień; 1750 f. wielki 33—39 tal. pł. Owies: 1200 
f. w miejscu 23—25, z porzecza Warty 23’/« na paźdz. 22’/, pł. 
paźdz.-list. i list.-gr. 22%, na odstawę wiosenną 23, maj-czerw. 23’ „ 
pł., czer.-lip. 23% ta: żąd. Groch: do gotowania 44—48 tal. pł. 
Rzep: 88—50 tal. pł. Rzepak: 86—88 tal. pł. Olej .’pit !;;: 
100 funt, bez beczki w miejscu 12%, na paźdz. 12’/,—%, paźdz.-list. 
12%»—%, list-gr. 12%—% pł. gr. st. 12% żąd., kw.-maj 12’.„ 12 
pł., maj-czerw. 12%, tal. żąd. Olej lniany: 10* funt, bez beczki 
w miejscu 16 tal. pł. Ok r:ti : 8000°, Trał, w miejscu bez beczki

.............  14”/.«
pł- ~

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia 10-11 
średnia 12—13, wyborowa 13% 14, najpiękniejsza 14—% tal. pł.
Koniczyna biała poślednia 10—13, średnia i4 16, wyborowa 17 
—18, najpiękniejsza 18'/,—19'/, tal. pł. Żyto: 2000 funt., na 
paźdź. i paźdz.-list. 33’., żąd., list-grudz. 34%, gr.-stycz. 34 pł, kw.- 
maj 367, tal żąd Pszenica: na paź. 52% tal. żąd. Jęczmień: 
na paźdz. 36% tal. pł. Owies na paźdz. 37 żąd, kw-maj 37% 
tal pł. Rzep: na paźdz. 101', tal. pł Olej rzepiowy: wyp. 
100 cent, w miejscu 12%, na paźdz. 12%, paźdz.-list. i list. gr. 12%, 
kw.-maj 12'/, tal. pł. Ok wita: wyp. 6,000 kw. w miejscu 14%, na 
paźdz. i paź.-list. 14%,— % pł., list.-gr. 14%, gr.-st. 14% żąd., kw.- 
maj 14’, tal. pł.

Szczecin, 16 października. Na targu. Pszenica: 50—56, Żyto: 36 
—38, Jęczmień 32—34, Owies: 22—24 Groch: 40—40 tal. pł.

Na giełdzie. Pszenica: 85 funt., żółta w miejscu 54—56%, 
83—85 f. żółta na paźdz. 56%, paź.-list. 56 55%—',, na odstawę 
wiosenną 58—57%—%, maj-czerw. 58%—58 tal pł. Zyto: 2000 f. 
w miejscu 36 37%, na paź. 35’/,, paź.-list. 35’/,—'/„ na odst. wios. 
37% tal. pł. Jęczmień: 70 funt, marchijski 34% tal. pł. ¡Rzep: 
1800 f. w miejscu 89 tal. pł. Rzepak: 86'/, tal. pł. Olej rze­
piowy: w miejscu 12%, na paźdz. 12%, paź.-list 12, list.-gr. ll"-„ 
pł kw.-maj 11’, tal. ;ł. Okowita: w miejscu bez beczki 15%—’,,, 
na paź. i5'/,, paźdz.-list. 14’/,, list.-gr. 14%„ na odst. wios. 14’/, tal. 
pł. Olej lniany: w miejscu z beczką 16, na paźdz, 15%, paźdz.- 
list. 15 żąd, kw.-maj 13% tal. pł. Śledzie; szoty 8’, tal. pł.

Kró ewlec w Pr, 15 października 1863. Powietrze pogodne i cie­
płe od początku miesiąca. Gospodarze narzekają w okolicy, że za 
sucho, i że myszy dużo im czynią w zbożach szkody. Ceny z końcem 
miesiąca stanęły, jak się zdaje, na minimum, odtąd małe lecz ciągłe 
podwyżki notują u nas jak i w Szczecinie, w Hamburgu jak w Am­
sterdamie, w Anglii jak i w Ameryce Dowozy na targ nasz szczupłe, 
mianowicie w pszenicy. Z Odessy toż samo piszą, i niewiadomo dotąd, 
czy przyczyną tego ceny niskie, czy niedobór. Z Wołynia pszenica 
nie nadpływa, zapasy dawne się zmniejszają, stąd tendeneya < en do 
podwyżki. Groszkowe ziarna łatwy znajdują poknp. Od 1 bm. ceny 
o 1', do 2% sgr. na szeflu, 30 - 45 kop. na beczce się podniosły. 
W naszych stronach obecnie siemię lniane głównjm przedmiotem han­
dlu. Co do gatunku ucierpiało od słoty, ztąd barwa gliniasta nie 
świeża, jako ziarno do siewu nie będzie poszukiwane.

Anglia, która w r. 59 4 mil. ars. i 3% mil. cent, mąki, a 62 r. 
9'/, mil. ars. i 7% mil. cent, mąki potrzebowała; za co 40 mil. tj. za 
49 mil szefli czyli 7% mil. beczek lit. i tyleż centnarów mąki, zapła­
ciła 1600 mil, złotych polskich W tym roku potrzebować będzie we­
dle prawdopodobnych obrachowań i0% do 28 mii. szefli czyli do 6 
mil. beczek zboża i tyleż centnarów mąki. “Zapasy Anglii obecnie do 
10,833 beczek zredukowane. Beczki lit rachujemy po 7% szefla. 
Z Księstwa Poznańskiego donos-ą, iż zbiór chmielu z okolic Nowego 
Tomyśla dochodzący do 40,000 cent,, ucierpiał przez robaki skrzydlate 
i gąsienice, (okadzanie siarką lub tytuniem pomocne, jeżeli we wszyst­
kich plantacyach równocześnie podjętem zostanie), pojedyńczo tego 
sposobu używających nie uchroniło od klęski. Ztąd cena chmielu ro­
baczywego zaledwie 45 tal. za centnar. Warto gałęź tego przemysłu 
starannie hodow-ć, albowiem przy zwiększającej się konsumpcyi piwa, 

' odpływ tego towaru pewny tak w kraju jak i za granicą. Browar 
Barkley Perkins et Comp. w Londynie, sam jeden rocznie 1,500,000 
funt, potrzebuje. Konsumpya ryb solonych ogromnie się także 
wzmaga, i tak w r 1809 na brzegach Szkocyi zasolono 90,135 beczek 
śledzi, w r. 1863 zaś 730,000 beczek. We Wrocławiu odbywały się 
zwykle o te czasy jeszcze przed 10 laty targi na wełnę dwustrzyżną; 
obecnie dowozy z Polski zastępują ją; z przywiezionych w bieżącym 
tygodniu 2,500 cent, sprzedano: grubą polską wełnę 50 tal. średnią 
66—72 tal., cieńszą 78 82 tal., gorzej praną po 5 do 6 tal. niżój. Za­
lecone gospodarzom obecnie, suchary dla koni, składające się z sie­
czki ze słomy i siana, z owsa pogniecionego i oblane odwarem sie­
mienia, idą pod tłoczarnią i kształt sucharów otrzymują.

Płacono na giełdzie naszej:
fnt. fnt. wagi hol. za szfl. prs.

125Pszenicy jasnej 
— ciemniejszej

. — czerwonej 
Żyta.
Jęczmienia w.

Grochu białego 
Siemię lniane

124
114
100
98
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Dnia 16 bm. o godzinie 12 w południe 
' ii ^aSn^ w Bogu po długich cierpieniach n;,j- 
ifd ■ższy m^ż ’ °jclec ŚP Kazimierz Andrze- 
J ¡U JCWski, o czćtn donosi krewnym i zdsjo- 

¡( ahy Smutek podzielić raczyli Pogrzeb 
«wł 0t^6dzie się w niedzielę 18 o 4 godzinie 
„Jz Południa z domu żałoby. (3051)

Poznań, dnia 17 października 1863.
W smntkn pogrążona żona z dziećmi

it

?S

W kościele parafialnym w Borku od- 
P*awiae sig bgdzie z powodu tysiącletniej 
^®i%tki zaprowadzenia chrześcijaństwa 
* Polsce, w dniach 21, 22 i 23 paździer- 
“**a r. b. uroczyste nabożeństwo jubileu- 
wwe na wzór misyi z dwoma naukami 

Jiwoma kazaniami codziennie. [3046J

Obwieszczenie.
skutek reklamacyi zmieniła się lista

I)t{Atilvah0Wa ni'aii*'a Poznania dla oboru deputo 
* ten sposób, że pierwszy oddział za-

,r,Sii7; "iS1^ Podatkiem 157 tal. 10 sgr a drugi "fi -OM. 20 sgr. 4 fen. Wseylcj inni 
int^iału °b°rcy przekazani do trzeciego od-

p 7
1« P*łiór k‘go podajemu do wiadomości, że 

^3aii orcbw KXII okręgu nieodbędzie się 
11 gruntu Weitza przy Wronieckićj ulicy

15%, na paźdz. 15 14%, list-gr. 14%—'%,, gr.-st, sty.-łnty 
kw.-maj 15’/,,—7„ maj-cz. 15%,—%, lip.-sierp. 15”/„—16 tal.

108
104

— 96
Za ruble płacono à 31 sgr. 3% fen .

132
130
120
1>2
110

142
112
106

sgr. 57
52
35
34 
32 
45 
80 
50
35

68
63
39
41
39
49 
95 
85
50

czyli za rubli 90 tal. 94
J. B. Chotomski, przedtem: Bracia Chotomscy i Korono,'icz.

nr. 4 (Koloseum), jak t > pod dniem 11 bm. 
ogłoszono, lecz w domu Fischbac a przy Wro­
ni ecliiej ulicy nr. 18,

Poznań, dnia 16 października 1863. 
(3052) Magistrat.

Biuro stacyi telegraficznćj znajduje się od 
godziny 8 rano dnia jutrzejszego przy ulicy 
Fryderykowskićj pod nr. 19 na pierwszćm pię­
trze.

Poznań, dnia 17 października 1863.
Król, stacya telegraficzna.

(3065) Krampff.
Wszystkich dłużników tutaj zmarłego ze­

garmistrza i kupca Ludwika Meteke, wzy­
wam w poruczeniu jego sukcesorów niniejszćm, 
aby w przeciągu trzech tygodni pod uuiknie- 
niem skargi, swe długi zapłacili.

Poznań, dnia 16 października 1863.
lliitzcl, rzecznik.

(3069) Plac Działowy 6, parter.

Walne zebranie członków Towarzystwa 
pomocy naukowćj imienia Karóla Marcinkow­
skiego odbędzie się w Środzie, dnia 22 m. b. 
o gonz. 11 z rana, w oberży Huttnera, na 
które szanownych obywateli i członków Towa­
rzystwa się zaprasza. [2974]

Goliacie! odezwij się twemu Koboltowi pod 
podanym adresem. [3047J

Kantor agentury glównćj Towarzystwa za­
bezpieczenia od gradobicia, mobiliów i od

ognia w Schwedt n. O. znajduie się od dnia 
dzisiejszego plac Wilhelmowski No. 9.

Poznań, dnia 16 października 1863.
130421 II. C. Hoffmann.

Guwerner, mogący przysposobić chłopców 
do Sekundy, poszukuje miejsca. Adres: P. R. 
poste rest. w Ostrowie (pow. odalanowski).

 [3023]

Sliład sukna i ubiorów męzkicli
A. Sobeckiego ¡3053]

w Bazarze.
Powróciwszy dopiero co z Lipska, polecam łaskawój Publiczności mój 

obficie zaopatrzony skład: w sukna, korty, dyfle i we wszystkie artykuły stóso- 
wne na teraźniejszą porę.

Oprócz tego zwracam płownie uwagę na skład gotowych rzeczy, które 
pod dozorem biegłego w swej sztuce przykrawacza jak najlepiej wypracowane 
będą.

Wszelkie zaś obstalunki jak najpunktualniej dostawiać się zobowięzuję.

Obicia w iiiijnowszyiu guście
i największym doborze poleca po cenach bardzo umiarkowanych lecz stałych

Rynek 90. Aathan (liaris?. Rynek 90
Zamiejscowym przesyła się próby franco. (3049)

Wełniane peleryny, chustki, kapoty, czepki, szale, rę­
kawki, kamasze, kabatki dla dzieci i rękawiczki poleca w naj­
większym doborze Handel towarów tapiceryjnych

A. Schoeneicha,
[3057]] ulica Fryderykowska 33, naprzeciw gmachu Ziemstwa,



Rządzca dóbr, Polak, żonaty, poszukuje 
zaraz pomieszczenia w "gospodarstwie, z żoną 
czy b< z żony. Bliższe szc egóły udzieli eksped. 
Dzień. Pozn. 13035]
—.. ' 1 ' — (*---  ; ;■ TlR---------------------------7"

Od Nowego Roku poszukuje się na folwark 
oddzielny pisarza nieżonatego, lub włóda- 
rza z żoną. Zgłoszenia z odpowiedniemi za­
świadczeniami, lub wierzytelną kopia takowych 
przyjmują się pod adresem B. B. poste restante 
Kościan fr. ________•______ |3O27]

Szanownój publiczności donoszę niniejszóm 
uniżenie, iż obecnie mieszkam u ludwisarza
pana Schón, ul. Podgórna No. 3.

Fr. Nicklaus,
introligatornia i rękodzielnia wyrobów 

[2984] galanteryjnych i skórnych.
Dwa pokoje, alkierz i kuchnia na pierw- 

szóm piętrze są natychmiast do wynaięcia: 
Wrocławska ul. 13. ________________ (2994)

Flaszki od atramentu kupuje
E. Morgenstern,

[3064]_____ ulica Wilbełmowska No. 8.
Dzikie kasztany, 6 — 9 stóp wysokości,

sprzedaje kopę po 6 tal. nauczyciel Węsierski 
w Brodnicy._______________________ (3041]

Teraz więc wino dojrzałe, różne gatunki, 
na Wildzie, pierwszy ogród w lewo.

[3067] Szokalski.

Kapelusze damskie sukienne, 
filcowe itp. przyjmuje do umodnienia; 
Formy do kapeluszy robi

Paul. Hahn z d. Januszowska,
[30481 przy ul. św. Marcina 78.

Lekarz homeopatyczny Dr. Goldmann mie­
szka obecnie przy Małej Rycerskiej ul. No. 2, 
na pierwszóm piętrze [2883]

Uczeń znajdzie umieszczenie w aptece Els­
nera w Poznaniu. [30621

Kobierce kościelne, salonowe i przed 
sofy,

Kobiercowe materye do wykładania 
całych pokoi,

Kobierczyki przed łóżka, pulpity 
i lustra,

Angorowe skórki i angorowe pod­
kładki pod lampy,

Materye na podłogę, do chodzenia 
i do wykładania schodów,

Maty kokosowe i manilla,
Kołdry podróżowe, do spania i dery 

na konie,
poleca w najnowszym guście, w największym 
wyborze i po jak najumiarkowańszych cenach.

Antoni Schmidt,
[2815] Rynek No. 63 i Kozia ul. No. 18.

Skutkiem korzystnego zakupu jestem wsta­
nie dostarczyć po cenach istotnie umiarkowa­
nych najgustowniejszych i najnowszych arty­
kułów toalety męzkiej na porę jesienną, i zi­
mową.

Poznań, ul. Wilbełmowska No. 4.
Jakób Moses,

[3068] z Królestwa Pilskiego.

Parownik przenosiny
żelazny, z dwoma naczyniami drewnianemi, służy do gotowania kartofli, ćwikły, rzepy, oraz do 
sparzania sieczki, siana itp Obadwa naczynia obejmują około 12 szefli. Cena 150 tal., a z wo-
doskazem 160 tai. machin j lejarnm H. Cegielskiego

[3056]________________________________ w Poznaniu.______________ _________

ji| Nowo restauracya jj?

Przy Wodnéj ulicy Nr. 24 u 
Apolanla są parasole i deszczochrom
własnej fabryki do nabycia. (3054)’

Brzytwy i rzemienie do 
gładzenia

polec. 0 pre¡SSi
[3070] ulica Wrocławska No. 2.

Wprost z Harlemn
odebraliśmy dzisiaj koleją żelazną znaczni 
przesyłkę nąj wyborniejszy cli Ce. 
hulkóu kwiatowych. Osoby sprze- 
dawające z drugiej ręki, tudzież lubownic, 
kwiatów mogą się w sposób tani i dogodny 
u nas zaopatrzyć w potrzebną ilość. Wykazów 
udziela się bezpłatnie.

(3053) Bracia Auerbach, 
Biszkopty angielskie

do herbaty stósoMie funt po 3 złp. poleca Cu­
kiernia Antoniego Pfitznera

[3060] w Poznaniu.

Quillay,
najlepszą wodę na (plamy wraz z wskazówki 
poleca a pieką Elsnera. j 3061]

obok ratusza, naprzeciwko lokalu pana Sachsa. 
Przyjaciołom i znajomym donoszę niniejszóm uprzejmie, iż opuściwszy 

dotychczasowy lokal przy ul. Fryderykowskiój, urządziłem restauracyą swoją
obok ratusza, naprz. ¡okalii p. Sachsa

i ustawiłem tamże dla lubowników

PIF nowy i bardzo dokładny bilard.
Nadto zaopatrzyłem sklep swój w najlepsze napoje, a Spiżarnią 
w potrawy najyustowniejsze i najsmaczniejsze, które to 
artykuły polecani szanownej publiczności po cenach najniższych. Usługa 
jest jak najskorsza. PlOlU Cierpka.

[3059] restaurator.

Petroleum
(amerykański olej skalny)

odebrał w wyboruéj jakości i sprzedaje 
po 9 sgr. kwartę

[3058] Adolf Ascii, ul. Zamk. 5.

Prawdziwe

gnano peruańskie
w składzie komisowym pana El’. Horuig 
w Dreźnie, następcy radzey ekonomiczne?'- 
pana C. CSeycr, poleca 7. składu t.ntfiisim

[2986]

/.ry oliouiiimcznegi!
z składu tutejszego

Rudolf Rabsilber
w Poznaniu.

ss

Najmodniejsze materye na 
ubiory pory obecnej, szale i 
cli ustki, kaftaniki i okrycia 
najtaniej i w największym 
doborze u

S. H. Koracha,
[3066] ul. Wodna No. 30.

Chiński środek
do farbowania włosów.

Flakonik 25 sgr.
Najdoskonalsza ta kompozycya fa rbuje włosy, brodę i brw 

w każdym twarzy odpowiadającym ko lorze natychmiast i pra­
wdziwie. Flakonik jest opieczętowany pieczątką zawierającą 
firmę, na co bardzo źważać prosimy.

Oryentalny środek do pozbycia włosów.
Flakonik po 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lub uszkodzenia nawet z najdelikat­
niejszych miejsc ciała włosy, których się pozbyć chce. U płci pięknćj niekiedy zdarzające 
się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosłe ciało i skroń środek ten usuwa w 15 minutach.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u
Iłerrmanna Moegelina,

[2408] przy ul. Podgórnój ner 9.

Sprzedaż baranów.
W sobotę, dnia 31 października r. b. przed 

południem od godziny 10 począwszy, sprzeda­
wać będę w Bettlern (o milę od Wrocławia 
najwięcćj dającemu karany z mojćj ow­
czarni zarodowej Negretti.

[3013]_____________ K. Josephy.
Na folwarku Łabiszynie sprzedawać się tę- 

dzie przez publiczną licytacyą w poniedziałek 
dnia 2 listopada od 10 z rana, nadkoraptóuid 
do 70 .sztuk krów, wołów i młodocianego bj 
dła rasy poprawnćj przpz oldenburską i di 
40 koni fornalskich i źrebcy. [3028

Dominium Łabiszyn.____
W średę

dnia 21 października
________  stanie znowu w hotelu
Keilera „zum engt sehen Hof‘ świeży transpoi 
krów nowego doju z łęgw >>° 
teckiego wraz z cielętami» 
sprzedaż. W. Hamann,
[3055] hi

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 16 października.

Papiery praskie. I %
‘V

dano
pła­

cono.

i
' Polak, obligi skarb........
ii — Cert. A. 300 zł.. 
|i — — B. 200 zł..

— Lis. z. n. w R. S. 
Ob. estk. 600 zł..

.**-dano.
pła­

cono.

JBerL Tow. hand.

Pożycz. dobrow..............| 4’/,
— rząd. 1859............... i 5
•“ ............... 4%!

47, 
4’/, 
3% 
3’/, 
3% 
3’/, 
3'/, 
4
3% 
4 
4
3’/, 
4
3’/, 
3’/. 
3%
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4

60, 62 konw.
— 54, 55, 57,59
— 1856......
— prem.1855......

Obligi dług, skarb.
— Marchii...i......

Listy zast. Marcb,
— Prus Wsch....

— Pomor.. 89%

— W. Ks. Pozn..

— Szląskie..
= &BaćZ

(nowe)
(nowe)

— rent. March.......
— Pomor....i............ /.
— W. Ks. Pozn..........
— Pr. Ws. i Zach....
— Nadreńskie..............
— Saskie................./ii.
— Szląskie....................

Papiery sagraniesne. 
Austr. metali..................

— Poż. naród.
— Obligi 250 fl..«........

Bosy. 5 poły. StiegL...
— 6 —

Ro«y. poi. angieL.........

i —

94%

88
95%
92%

101%) Pieniądze.
106 ¡/Frydrychsdory................
98% Lnjdory.............................

101’/,- Złota, funt cel...............
101%| Srebra — dito............
122%/Saskie bil. kas................
90’/« Niem. banku..................
90% — płat, w Lipsku
90% Austr. bank....................
87% Polskie biL bank.........
96 /Diak. bank, od weksli

100’/, | Akcye kolei żelaznych. 
— Berlin-Anhalt.................
97 %-; Berłin-Hamb............
96%¡!BerL-Poczd.-Magd.
— i Beri.-Szczecin.........
— ¡¡WrocŁ-Freib............
867,- — najnow..........
96 Brzeg-Niskie...........
98’/« Koźlo-Bogumin.......
98’/,! — pierwot.........
96%].................................
98% 'Dolno-Szl.-Mareh. 
97’% ~ ' - - - -
99’/,'
99%

67’/,! 
73%‘ 
84 -

Dolno-Szl. koL pob___
pierwot...............

Półn. Fryd.-Wilh............
Gómo-Szl. A. i C........ .

— Litt. B...... ...........
Opol-Tarnowic...... ........ .
Starogr.-Prtzn......... ........

— I Akcye bank. 1 kredyt 
—7 »Beri. Stow. kas..........,.

77’/«

... 22’/,
— 867,
90 —

H3’„

Gota bank, pryw......
Hanow. dito...............
Królew. dito................
Lipsk. Stow. kred.... 

110'/,]Magd. bank. pryw... 
460%'(Pomor. bank rycer.. 

29 ¡¡Pozn. bank, prow.....
99’/.!
99’/.'

39%
93%
4%

4
4
4
4
4
4
4
4

l'i-
4
4
5 
4

3%
3%
4

3’/,

89

155
122’/«!
190%'
134%'
135%

Prask, udz. bank. 
Szląsk. Stow, bank....

Akcye przemysłowe.
Beri. fab. kol. żel......
Minerwy Szląsldśj......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligacye i prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt,.................

|iBerl.-Hamb....................
U. Em..................

Berl.-Pocz.-Mag. A....
— Litt C..................
— Litt. D............

Berl.-Szczecin...............
U. Em................ .

Koźlo-Bogumin............
— HL Em...............

157'/«! Dolno-SzL-March........
konwen.................
— HI ser.........
— IV ser.........

Półn.-Fryd-Wiih.........
Górn.-SzL Litt. A.......

— Litt B......... .

60%

97
65

63

142%l
62%-

101%

116

% dano.
pła­

cono.

4 109%;
4 1007,
4 — 1007,
4 - — 92’/,
4 — 997,

4 1007,
4 81 —
4 917, —
4 94% — !
4 977, — i

4%
4 —

128'/,
102’/,

5 1007,
5 24’/'
4 340 —

4 —

À 98% 
1007,1

4% — 997,
47, — —
4 977, —

96’/,
47, — —

4% — 100»/,
4 957,
4 , — !

7- 977, _ ! 
97

4 —■ 97
4 96 i—

7- — 101'/«

4 —f
867,3% —

%
4

3%
4%
4

dano.
pla-

eono.

96%
84

100%

WROCŁAWIU.

— Lit. D..............
— Lit. E........
— Lit F.............

Starogr.-Pozn...........
- U. Em.............
KURS GIEŁDY W

dnia 16 października.
Papiery I pieniądze.

Dukaty..............................
Frydrychsdory.................
Lujdory.........................
Polskie bil. bank...........
Anst. banknoty..............
Nowa Waluta Aust...,
Wrocław. obL miejskie 
Poznań, list zastaw.
— nowe............
— nowe..................
— Listy Rent....

Szląskie list Zast...
nowe Lit A,...

90

pb-

% dano. dono

37,
47,

4
37,
3%

4
4

47,

157%

97

Lit. A. i C.

95’/,

HO’/,

847,
63’/«

eo1

75”<

79%

nowe...................
Lit. B.......... .......
Lit. C..................
Listy Rent........
Oblig. prow.......

Polskie Listy Zast....
— nowe Emis........
— Obi. skarb.......

obi. cząstk. A 500 zł.
Austr. pożyczk. naród.

Szląski bank...............
— tow. assek. ogn. 
Akcye Szląsk. kelei żel. 

Freiburg... ?....,......  .
- now. Emis..............
- obi. z praw, pierw.

4
3%

4
3%

4
3%

4
4
4
4
4-i

4
4
4
5 
4 
4 
4

4
4
4

4%

97%
947,

100’/,
1017-

1017»
100

87'/«

135%

73

Redaktor odpowiedzialny Blerenlm FeidmanewsU w Poznania — Nakładem i cadonkarai Ludwika Menbaeha w Foananiu.

Górno Szl.
- LitB..........................
- obi z pr. pierw.....
- ...................... Lit. D
-  ................Lit. E

OpoL Tarn......................
Koźlo-Bogumin...... ........

- obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe

z knp. w. austr.........
Listy zast gal. stare z

kup. w mon. kr.........
KURS STÓW. KUP. W ' OZNANlC- 

dnia 17 października.

Pozn. List, Zastaw....-
— nowe.........................
— nowe............ ■.............

Pozn. list. Rent.............
- akc. bank. prow...
- obi. prow.................
- obligacye pow.......
- obi. met Obry........
- obligi pow................
- obi. miejski! Em.

Prask, obi. skar............
— poży. skarb.............
— dóbr, poży......... .
— poż. skarb...............

poż. z prem............
Sz. list. Zast...................
Zach. Prask....................
Polskie......................... .
Górno-sz! akc. koLżet. 

— obL z pr. pierw. Ę. 
Star-Pozn. ak. kot żeL 
Polskie banknoty.

76’/,

80

4 1037,
37, -7
4 —
4 ■—

5
5 102
5 102

47, 08%
4 —

3’/, --
4 —'

4’/,
?
Ol/

—
á A 
37, --
T

-

— -
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